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L o n d y n .  (PAJP). Dnia 27 bm. delegacia 
polska złożyła konferencji zastępców mini­
strów spraw zagranicznych 4 wielkich mo­
carstw następujące memorandum w sprawie 
traktatu pokojowego dla Niemiec:

„Zważywszy, że 1) Niemcy w 20 wieku wy ' 
wołały w ciągu jednego pokolenia dwie wojny 
światowe,

2) Niemcy stały się winne zbrodni przeciw 
pokojowi i przeciw ludzkości,

3) Wyeliminowanie niebezpieczeństwa nie­
mieckiego zostało postanowione w Jałcie, gdzie 
3 mocarstwa oświadczyły, że „Jest naszym nie­
złomnym zamiarem zniszczenie niemieckiego 
mllitaryzmu, narodowego socjalizmu i zdobycie 
pewności, że Niemcy nigdy więcej nie będą w 
możności zakłócić pokoju świata" — jak i w 
Poczdamie, gdzie oświadczyły, że „Militaryzm 
niemiecki i nazizm będą zniszczone i alianci 
podejmą zgodnie^obeęnie i w przyszłości inne 
niezbędne zarządzenia, aby osiągnąć pew- 
ność^ że Niemcy już nigdy nie staną się groźbą 
dla swych sąsiadów lub dla pokoju świata'*.

4) Oparcie przyszłego świata na podsta­
wach trwałego pokoju zostało postanowione na 
wszystkich spotkaniach przedstawicieli 3 mo­
carstw, którzy jeszcze w Teheranie oświadczy­
li, że „Na wszystkich Narodach Zjednoczonych 
ciąży najwyższa odpowiedzialność, aby stwo­
rzyć pokój, który oprze się na dobrej woli ol. 
brzymicc mas narodów świata i na szereg po­
koleń oddali klęskę i groźbę wojny”, oraz w 
Jałcie, że „podejmą zgodnie w Niemczech in­
ne środki, jakie okażą się konieczne dla przy­
szłego pokoju i bezpieczeństwa świata*', a 
wreszcie w Poczdamie, że „rządy i narody 3

mocarstw wraz z innymi Narodami Zjednoczo 
nymi zapewnią stworzenie sprawiedliwego po­
koju".

5) Postanowienia tych konferencji przyjęte 
zostały przez narody świata z ufnością, jako 
podstawowe zasady ładu międzynarodowego.

6) Organizacja nowego ładu międzynarodo­
wego powinna oprzeć s>ę na zasadach współ­
pracy wszystkich państw miłujących pokój, co 
m. in. stwierdzili 3 przedstawiciele mocarstw 
w Teheranie, Jałcie i Poczdamie. — Polski, 
która jako wschodni sąsiad Niemiec od wie­
ków była i jest narażona na wszystkie zakusy 
ich imperializmu — w 1939 r. stała się pierw­
szą ofiarą agresji niemieckieje, zmierzającej do 
podboju całej Europy i panowania nad świa­
tem i podjęła jako pierwsza, mimo nierówności 
sił, walkę o wolność, która zakończyła się 
świetnym zwycięstwem sprzymierzonych państw 
demokratycznych nad siłami faszystowskiej ty­
ranii — w czasie 6-letniej okupacji ani przcs 
chwilę nie zaniechała walki i doznała od oka- 
panta niespotykanych w historii ludzkości cier­
pień, szkód i strat, za które państwo i naród 
niemiecki w imię podstawowych zasad prawa 
I moralności muszą ponieść odpowiedzialność, 
— jest jednym z najbardziej zainteresowanych 
państw we wszystkim, co ma być przedsię­
wzięte, aby unormować statut Niemiec, a za­
razem zabezpieczyć pokój w Europie.

Rząd polski w głębokim przekonaniu, t z  
wlłaściwe uregulowanie * przyszłości Niemiec 
umożliwi współpracę wszystkich państw miłu­
jących pokój, nie wykluczając Niemiec, ma 
zaszczyt przedstawić swój punkt widzenia w 
sprawie Niemiec.

Podstawy pokojowej i demokratycznej 
przebudowy Niemiec

1) Rząd polski uważa, że postanowienia 
uchwał poczdamskich w przedmiocie demokia- 
tycznej i pokojowej przebudowy Niemiec przez 
rozbrojenie, demilitaryzację i denazyfikację 
są warunkami ładu międzynarodowego.

2) Jednolitość zasad wykonania programu 
rozbrojenia, demililaryzacji i dsnazyfikacji n* 
obszarze całych Niemiec stanowi o skutecz­
ności wykonania tego programu, a jego rea<i- 
zacja o możliwościach zawarcia pokoju. Zgo­
dnie z tym stanowiskiem rząd polski jest zda­
nia, że do chwili wejścia w życie traktatu 
władzę najwyższą w Niemczech powinna na­
dal sprawować Sojusznicza Rada Kontroli, ty 
miarę realizacji wymienionego wyżej programu 
powinny działać, pod kontrolą Sojuszniczej 
Rady, władze niemieckie posiadające określo 
ny zasięg kompetencji.

3) Rząd polski"jest zdan!a, że należy przed­
sięwziąć wszystkie możliwe kroki dla prze­
obrażenia psychiki niemieckiej przez rozcią­
gnięcie kontroli nad wychowaniem społeczeń­
stwa w, duchu idei demokratycznych i poko­
jowych, a przede wszystkim przez sprzyjanie 
rozwojowi instytucji demokratycznych.

2) W wykonaniu powyższego m. in. obowią­
zywać powinier na obszarze całych Niemiec 
zakaz propagandy w kierunku rewizji granic 
połączenia Niemiec z Austrią i idei .supremacji 
Niemiec nad innymi narodami.

5) W ramach demokratycznej i pokojowej 
przebudowy Niemiec konieczna jest likwida­
cja Prus, jako źródła trwałego zagrożenia po­
koju w Europie,

Siata* p o l ity c z n y  N ie m ie c  
I k o n tr o la

6) Ustalenie ustroju Niemiec przy współ­
udziale narodu niemieckiego w oparciu o jed­
ność polityczną Niemiec powinno być uwarun­
kowane postępami w zakresie ich demokra 
tycznej J pokojowej przebudowy. Przebudowa 
leży w istotnym Interesie przyszłości Niemiec.

7) Po wejściu w życie traktatu poko jowe 
go Niemcy powinny — do czasa pełnej i de­
mokratycznej przebudowy — pozostawać cad ii 
pod kontrolą cywilnych i wojskowych wła- 
sprzymierzonych na terenie Niemiec.

U d z ia ł  P o ls k i  w  k o n tr o li
8) Rząd polski uważa, że zarówno przed 

wejściem w życie traktatu pokojowego, jak i 
po jdgo wejściu w życie, Polska powinna być 
dopuszczona do przedstawienia organom kon­
troli — za pośrednictwem swego akredytowa­
nego przedstawiciela w Niemczech — swego 
punktu widzenia w zakresie spraw polsko-nie­
mieckich lub innych bezpośrednio tyczących 
Polski.

U d z ia ł  N ie m ie c  w e  w s p ó k o *  
c ie  m ię d z y n a r o d o w e j

9) Traktat pokojowy powinien ustalić, w 
jakim zakresie i w jakich etapach Niemcy mo­
gą być dopuszczone do społeczności między­
narodowej w miarę realizacji i warunków de­
mokratycznej i pokojowej przebudowy Nie­
miec.

Z b r o d n ia r z e  w o je n n i  
i  z d r a jc y

10) Rząd polski jest zdania, że należy 
wzmocnić i usprawnić wykonanie postanowień 
deklaracji moskiewskiej z 1 listopada 1943 r 
i umowy londyńskiej z 8 sierpnia 1945 r. w 
przedmiocie przestępców wojennych, jak ró­
wnież spowodować wydawanie do krajów oj­
czystych — w ceiu osądzenia i ukarania — 
zdrajców^ bez Względu na ich przynależność 
państwową, o ile przez współpracę z państwa- 
mi osi działali on: na szkodę swego narodu, 
lub innych Narodów Zjednoczonych.

R e o r g a n iz a c ja  g o sp o d a r c z a  
N ie m ie c

11) Potrzebom rozbrojenia Niemiec i po- 
wszeennego bezpieczeństwa oraz potrzebom 
korzystnego rozwoju gospodarczego Europy — 
odpowiada uchwała Sojuszniczej Rady Kon­
troli z 26 marca 1946 r., która jest wykonal­
na z punktu widzenia gospodarki niemieckieje. 
Każdy piań gospodarczy dla Niemiec powinien

. być uwarunkowany możnością zadośćuczynię- 
j ńia następującym postulatom; '

a) zapewnienie rozwoju gospodarczego dła 
Niemiec dla celów pokojowych przy wyłą­
czeniu przemysłu zbrojeniowego i dawnych 
form monopolistycznych gospodarki niemiec­
kiej;

b) zabezpieczenie pierwszeństwa odbudowr 
krajów zniszczonych przez Niemców, celem 
stworzenia równowagi gospodarczej w tych 
krajach, co uchroni je przed supremacją go­
spodarczą Niemiec;

c) zapewnienie takiego rozwoju i kierunku 
produkcji niemieckiej, które zabezpieczą słusz­
ne odszkodowania od Niemiec.

12) Jedność gospodarcza Niemiec powinna 
być uwarunkowana istnieniem planu, określo­
nego w punkcie 11.

G ra n ic a  p o ls k o - i t ie m ie & a
13) W wykonaniu uchwal poczdamskich 

i na podstawie doświadczeń, nabytych przez 
zagospodarowanie ziem włączonych do Polski 
na podstawie uchwal poczdamskich, Polska 
zastrzega sobie prawo przedłożenia szczegóło­
wego projektu delimitacji granicy polsko-nie­
mieckiej na linii: — od Morza Bałtyckiego 
bezpośrednio na zachód od Świnoujścia i stąd 
wzdłuż rzeki Odry do miejsca, gdzie wpada 
zachodnia Nysa, i wzdłuż Nysy zachodniej 
do granicy czechosłowackiej.

O d s z k o d o w a n ia  I r e s ty tu c je
14) Wobec .faktu, że planowe zniszczenia, 

dokonane przez Niemcy w Polsce, naruszyły 
podstawy polskiej gospodarki narodowej, rząd 
polski podkreśla swe szczególne zaintereso­
wanie w otrzymaniu od Niemiec słusznego i 
szybkiego odszkodowania zarówno z sub­
stancji majątkowej, jale i niemieckiej produk­
cji bieżącej. Rząd polski , podkreśla równo­
cześnie, że odszkodowania ze sprzętu prze­
mysłowego stanowią dla Polski, jako kraju 
zniszczonego, sąsiadującego z Niemcami — 
istotną wartość, gdyż tego rodzaju odszkodo­
wania mogą pozwolić na szybszą odbudowę 
życia gospodarczego Polski i zapobiec pogłę­
bianiu dysproporcji między siłą gospodarczą 
Polski i Niemiec na niekorzyść Polski.

15) Niezależnie od globalnej sumy odszko­
dowań za zniszczenia wojenne zdaniem rządu 
polskiego szkody i straty polskie w dorobku 
kulturalnym i naukowym powinny być pokryte 
przez równowartość odpowiednich urządzeń 
niemieckich, które mogą przyczynić się do od­
budowy tych zniszczeń.

16) Stosownie do deklaracji Narodów Zjed­
noczonych i uchwał poczdamskich powinno 
być zwrócone Polsce wszelkie mienie, któ-e 
znajdowało się na terytorium Polski i £ie«n 
do niej włączonych na zasadzie uchwał pocz­
damskich, a które z-osiało usunięte do Niemiec, 
w czasie wojny. W  razie niemożności resty­
tucji, należy wydać Polsce przedmioty równo 
wartościowe tego samego rodzaju. W cela 
restyiucji należy udzielić Polsce wszelkich 
ułatwień przez:

a) powołanie specjalnych komisji miesza- 
nych z udziałem przedstawicieli polskich, któ- 
reby decydowały o sprawach, związanych z
restytucją;

b) zapewnienie możności swobodnych po­
szukiwań;

c) pokrywanie przez Niemców kosztów re­
stytucji.

M ie n ie  n a  z ie m ia c h  
w ta c z a n y c h

17) Niemcy, niemieckie osoby prawne i o- 
bywatele niemieccy będą obowiązani zwrócić 
Państwu Polskiemuf polskim osobom prawnym 
i obywatelom polskim wszelkie świadczenia 
dokonane na rzecz państw sojuszniczych i neu­
tralnych oraz ich osób prawnych i obywateli 
z tytułu.czynności prawnych, które miały miej­
sce do dnia 9 maja 1945 r., a które obciążają 
przedmioty majątkowe, znajdujące się na zie­
miach, włączonych do Polski, albo zostały do­
konane w związku z tymi przedmiotami,

W y d a n ie  a r c h iw ó w  
i  d o k u m e n tó w

18) Niemcy powinny wydać Polsce wszel­
kie archiwa historyczne, sądowo, admini­
stracyjne i techniczne wraz z mapami, planami 
oraz narzędziami i urządzeniami pomocniczy­
mi, które dotyczą ziem włączonych do Polski.

W y k a z  s p r a w  p o z o s ta ły c h
d o  u r e g u lo w a n ia

19) Rząd polski podkreśla swe zaintereso­
wanie w uregulowaniu spraw:

a) komunikacji kolejowej, kołowej, lotni­
czej i wodnej, w żegludze śródlądowej i mor­
skiej oraz pocztowo-telekcmunikacyjnej i ru* 
diowej z Niemcami i tranzytowej przez Niemcy.

b) własności i przydziału -wszelkiego mie­
nia komunikacyjnego.

c) własności kabli i kabli podmorskich, 
wychodzących z obszaru .Polski;

d) rozliczeń finansowych z tytułu publiczno 
i prywatno-prawnych;

e) rozliczeń z tytułu ubezpieczeń społecz­
nych, rent i emerytur;

f) działalności okupacyjnego Banku Emisyj­
nego w Polsce;

g) praw Polaków w Niemczech;
h) spraw majątkowych Polaków w związku 

z ich powrotem z  Niemiec do Polski;
I) majątku Państwa Polskiego, ' poisirich 

osób prawnych i obywateli polskich w Niem­
czech;

j) wszelkich roszczeń Państwa Polskiego, 
polskich osób prawnych i obywateli polskich, 
które wynikają z umów i czynności prawnych 
w Stosunku do nieobecnych osób prawnych 
i obywateli niemieckich;

k) należności roszczeń obywateli polsk. za 
pracę przymusową w Niemczech i w związku 
z tą pracą;

l) niemieckich patentów, wzorów i znaków 
towarowych;

m) praw autorskich;
n) wymiany handlowej z Niemcami;
o) udostępnienia archiwów i niemieckich 

akt państwowych i publiczno-prawnych insty­
tucji dla polskiej dokumentacji, oraz zastrze­
ga sobie prawo przedłożenia szczegółowych 
wniosków we wszystkich wyżej wymienionych 
sprawach.

20 Stosownie do uchwał poczdamskich, 
stwierdzających, że Niemcy będą zmuszone 
do wynagrodzenia w jak. najszerszym stopniu 
strat i cierpień, wyrządzonych Narodom Zje­
dnoczonym — Polska zastrzega sobie prawo 
przedłożenia dalszych konkretnych wniosków 
w tyra przedmiocie.

U d z ia ł  P o ls k i  w  w y k o n s r J u  
p o s ta n o w ie ń  g o s p o d a r c z y c h  

trak tatu
21) Rząd polski wyraża życzenie dopust- 

czenia jego przedstawicieli do współpracy w 
organizacjach międzynarodowych, które utwo­
rzone zostaną dla wykonania postanowień 
traktatu pokojowego w dziedzinie gospodar­
czej.

W n io s k i  k o ń c o w e
22) Opierając niniejsze memorandum na 

ocenie sytuacji obecnej, rząd polski 
zastrzega sobie możność przedstawienia korek- 
tur i uzupełnień, stosownie do rozwoju wypad­
ków.

23) Rząd polski uważa, że rozległość kom­
pleksu zagadnień, w rozważaniu których Pol­
ska jest żywotnie zainteresowana, uzasadnia 
potrzebę przedstawienia punktu widzenia Pol­
ski — w zakresie spraw polsko-niemieckich 
lub innych, bezpośrednio dotyczących Polski — 
w dalszych etapach prac nad przygotowaniem 
traktatu pokojowego.

24) Biorąc pod uwegę, że Polska była pierw­
szą oliarą agresji niemieckiej i poniosła olbrzy­
mie ofiary w wojnie z Niemcami< rząd polski 
czuje się moralnie uprawniony, by propono­
wać podpisanie traktatu w sprawie Niemiłą 
w Warszawie.
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Ogłoszenie wyniku wyborów
Podział' mandatów z list państwowych

dzfału 72 mandatów z list państwowych.

Przed pierwsza sesja 

Sejmu
Ustawodawczego

W ciągu tygodnia, dzielącego nas 
od chwili otwarcia pierwszej sesji 
Sejmu Ustawodawczego, stronnictwa 
polityczne robią, ostatnie przygoto­
wania do pracy w Sejmie, którego 
znaczenie w życiu naszego kraju jest 
przez wszystkich należycie zrozu­
miane.

Stronnictwa robotnicze — PPR i 
PPS, działając wspólnie, na podsta­
wie umowy listopadowej, uzgadnia­
ją ze sobą wszelkie sprawy, z który­
mi wystąpią na sesji. W najbliż­
szych dniach odbędzie się konferen­
cja kierownictw czterech stronnictw 
politycznych, wchodzących w skład 
Bloku Demokratycznego, które — 
jak wiadomo — postanowiły nie tyl­
ko wspólnie iść do wyborów, ale i 
wspólnie dźwigać odpowiedzialność 
za losy państwa po wyborach, zgod­
nie z wolą narodu, ujawnioną w gło­
sowaniu powszechnym dnia 19-go 
stycznia.

Również P. S. L. — Nowe Wyzwo­
lenie i Str. Pracy szykują się do ży- 

. wego udziału w pracach państwo­
wych. PSL — Nowe Wyzwolenie, 
które w obecnej swej formie wystar­
towało do życia politycznego pół 
roku temu, z zadowoleniem notuje, 
że zebrało na swe listy około pół 
miliona głosów. Stron. Pracy wska­
zuje na pomyślne zjawisko przesu­
nięcia się nastrojów negacji, zgru­
powanych wokół PSL — na rzecz 
centrowej ideologii chrześcijańsko- 
spolecznej. reprezentowanej przez to 
stronnictwo, nacechowanej chęcią 
współpracy w konkretnych spra­
wach państwowych.

Opuiia publiczna interesuje się 
również przejawami głębokiego kry­
zysu w PSL. Klęska wyborcza, roz­
pad wielkiej ilości ogniw organiza­
cyjnych, który zaczął się dawno 
przed wyborami i trwa bez przerwy, 
coraz bardziej widoczne bankructwo 
ideologiczne i rozgardiasz organiza­
cyjny — znalazły swoje odzwiercie­
dlenie w ciągu dwudniowych obrad 
NKW PSL, w głębokiej rozbieżności 
oceny politycznej i dalszej taktyki 
stronnictwa pomiędzy St. Mikołaj­
czykiem a innymi aktywnymi dzia­
łaczami PSL. Jak można wyczytać 
z komunikatu o obradach NKW PSL 
— Naczelny Komitet Wykonawczy 
tego stronnictwa nie doszedł, czy nie 
mógł dojść do żadnego wniosku w 
szeregu spraw natury politycznej i 
odłożył decyzję do posiedzenia Rady 
Naczelnej. Rada Naczelna PSL ma 
obradować 1 i 2 lutego. W kolach 
dobrze poinformowanych przewidu­
je się że obrady Rady Naczelnej 
PSL będą niemniej burzliwe, ani­
żeli obrady NKW, tym bardziej, że 
stosowana zazwyczaj przez kierow­
nictwo PSL taktyka odwlekania de­
cyzji, tym razem, wobec ustalonego 
terminu I sesji, nie będzie mogła być 
zastosowana. Pewnego rodzaju no­
wością w praktyce PSL jest to, że na 
Radzie Naczelnej przewiduje się 
rrócz referatu politycznego Śt Mi­
kołajczyka — również koreferat po­
lityczny.

Cały kraj czeka z wielkim zainte­
resowaniem na otwarcie prac Sejmu. 
Oczekiwanie to nacechowane jest 
głębokim spokojem i powagą. Do 
-Utrzymania tegto spokoju, powagi w 
obliczu doniosłych wydarzeń poli­
tycznych, przyczyniło się również 
stanowisko duchowieństwa katolic­
kiego, które zachowało na ogół neu­
tralność w okresie walk politycz­
nych, związanych z wyborami.

Ś n ie ż y c e  w  A n g li i
L o n d y n .  We wschodniej części Angli! 

zawieje śnieżne są ttk  silne, że transport dro­
gowy musiano ograniczyć lub nawet miejsca 
Lii przerwać. Temperatura wynosi 23 stopnie 
poniżej zera. Wiatry, wiejące nad kanałem 
w ciągu ostatniej nocy określono jako jedne 
z nasilniejszych w przeciągu 20 lat. (PAP)

W a r s z a w a  (PAP)! W dn. 27 stycz­
nia -947 r. odbyły się dwa kolejne posie­
dzenia Państwowej Komisji Wyborczej. 
W posiedzeniach uczestniczyli: jako prze­
wodniczący — Generalny Komisarz Wy­
borczy Kazimierz Bzowski, zastępca Ge­
neralnego Komisarza Wyborczego Mie­
czysław Dobromęski oraz w szy scy  człon-

W a r s z a w a  (SAP). W 16 dniu pro­
cesu świadek inż. Paweł Branny opowia­
da m. in. o tajemniczych planach, opra­
cowywanych z początkiem stycznia 1940 

.roku przez niemieckich inżynierów i wyż­
szych urzędników wydziału technicznego 
m. Warszawy. W tym celu zamknięto 
pokoje i wywieszono tablice z napisem: 
„Wstęp wzbroniony11. Prace te trwały 
do końca lutego i były przeprowadzone 
w kompletnej tajemnicy przed persone­
lem polskim. Dopiero po 3 latach, gdy po­
koje zostały otwarte, świadek dowiedział 
się, nad czym pracowali architekci nie­
mieccy. Świadek wraz ze swymi kolega­
mi znalazł tam kopie planów, z których 
jedne miały napis ,,Zburzenie polskiego 
miasta Warszawy“, a inne „Budowa no­
wego niemieckiego miasta Warszawa11.

W toku zadawanych pytań, prokura­
tor Sawicki podaje świadkowi szereg pla­
nów, wśród których świadek rozpoznaje 
plany opracowywane z początkiem 1940 
roku. Pierwszy z nich przedstawia zarys 
zniszczenia wielkiej Warszawy, drugi 
ograniczenie rejonu zaplecza gospodar­
czego stolicy z 300 do 100 km, trzeci 
wreszcie fotografię modelu nowej, nie­
mieckiej Warszawy, której liczba miesz­
kańców miała być zredukowana do 
100.000

W trakcie rozprawy wyłania się ró­
wnież sprawa usunięcia pomnika Kiliń­
skiego.

Prokurator Sawicki zapytuje oskarżo­
nego Fischera, czy uważa, że fest dopu­
szczalne usunięcie z ulicy pomnika w 
kraju okupowanym, czy może fakt ten 
uważać za zgodne 2 sumieniem kultural­
nego człowieka?

Fischer odpowiada, że zarządzenie to 
wydał jako karę za usunięcie przez Po­
laków tablicy niemieckiej z pomnika Ko­
pernika.

Następnie zeznawał Julian Kulski, 
komisaryczny burmistrz mia5ta Warsza­
wy w okresie okupacji. Kulski stwierdza,

L o n d y n .  (PAP). Na konferencji 
zastępców ministrów spraw zagra­
nicznych w Londynie delegacja pol­
ska, w skład której wchodzą wice­
minister Leszczycki, ambasador 
Wierjbłowsk:*, ambasador Michałow­
ski, gen. Prawiiy gen. Prugar-Kett- 
iing, dyr. Żebrowski, naczelnik Ma­
ria Wierna i dr Łychowski, przed­
stawiła stanowisko polskie w spra­
wie 'traktatu pokojowego z Niem­
cami.

Obradom przewodniczył delegat 
Stanów Zjednoczonych Murphy, 
który zaprosił delegację polską do 
zabrania głosu. s

Krótkie przemówienie wstępne 
wygłosił minister Leszczycki, odda­
jąc z kolei głos ambasadorowi Wier- 
Llo.wskiemu. Ambasador Wierbtow- 
ski wygłosił obszerne expo.se, -które, 
wywołało duże wrażenie wśród ze­
branych. Poruszenie na sali wywo­
łały słowa ambasadora Wierbłow- 
skiego, który nawiązując do ostat­
nich wiadomości o wznowieniu 
działalności hitlerowskiej w Niem­
czech, oświadęzył: „Dopiero wczoraj 
opinia światowa zaniepokojona zo­
stała ogłoszonym w prasie memo­
riałem komisji, zajmującej się stu­
diami nad zagadnieniami europej­
skimi. Memoriał ten stwierdzą, że

reprezentujący sześć stronnictw polity­
cznych: PPR — ob. Zenon Kliszko, PPS 
oh, Ryszard Obrączka, SL — ob. Jan 
Grubecki, SD — ob. Maria Jaszczuko- 
wa, PSL — ob. Stanisław Mazur, SP — 
ob. Kazimierz Lubosiewicz.

Na pierwszym posiedzeniu Państwo­
wa Komisja Wyborcza, zgodnie z art. 65 
Ord. Wyb., dokonała stosunkowego po-

iż nie znajduje w  pamięci niczego, co 
mogłoby przemawiać na korzyść oskar­
żonego Fischera.

Świadek opowiada dalej o manifesta­
cjach na miejscu egzekucji grupy zakła­
dników przy ul. Senatorskiej.

Gestapo zawiadomiło właściciela nie­
ruchomości, pod ścianą którei rozstrze­
lano nieszczęśliwych, ie  będzie on pono­
sił odpowiedzialność, o ile manifestacje 
nie usłaną. Zainteresowany wywiesił na 
murze kartkę z prośbą, aby publicznie 
nie oddawać hołdu pamięci rozstrzela­
nych. Świadek, wracając dorożką z biura 
z dr Kipą widział, jak zajechało na ul. 
Senatorską auto Gestapo. Na ulicy by­
ło mnóstwo przechodniów, tak że świa­
dek nie widział, czy ludność nadal ma­
nifestuje na miejscu kaźni. Gestapowcy 
otworzyli ogieii z karabinu maszynowe­
go i kilkunastu przechodniów padło tru­
pem.

Na pytanie Trybunału, dotyczące us­
tosunkowania sie Leista do sprawy utwo­
rzenia getta w Warszawie, świadek opo­
wiada, że Lei«t przedstawił mu odpo­
wiedni projekt. Początkowo dzielnica 
żydowska miała objąć znacznie większy 
teren. Kubki, nie przewidując osiedle­
nia około 2CO.OCO Żydów z prowincji do 
Warszawy, wyrazif pogląd, że oskarżony 
potraktował przychylniej ludność żydo­
wską, niż polską. Na to odpowiedział 
Leist: „Ja? Żydów potraktowałem przy­
chylniej?1* — i roześmiał się w tej chwi­
li serdecznie, Z tego faktu oraz szeregu 
późniejszych świadek wno5i, iż stosunek 
Leista do Żydów był taki, jak każdego 
innego hitlerowca.

Na dalsze pytania Kulski oświadcza, 
że zamachu na Leista nie było. Raz tyl­
ko ostrzelono jego samochód przez po­
myłkę, sądząc, że jedzie nim Fischer. 
Oskarżony mówił wtedy świadkowi, że 
cudem uniknął śmierci.

Na tym rozprawę przerwano.

partia hitlerowska w Niemczech spo­
kojnie reorganizuje się i przygoto­
wuje do powrotu do władzy, oraz 
że hitlerowcy ciągle jeszcze dyspo­
nują, w ielkim i zasobami finansowy­
mi poza granicami Niemiec,“

Zarówmo memorandum, jak i 
expose polskie, wywołały niezwykle 
duże zainteresowania, którego do­
wodem była 2-godzinna dyskusja, 
jaka się wywiązała po przedstawie­
niu stanowiska polskiego. W dys­
kusji tej ze strony polskiej brali 
udział min. Leszczycki oraz amba­
sador Wierbłowski, udzielając szcze­
gółowych wyjaśnień na wszystkie 
zadawmne pytania.

Przedstawiciel Frań ej;, Couve de 
Muryille, prosił o wyjaśnienia w 
związku ze stanowiskiem Polski, 
omawiającym jedność Niemiec. Am­
basador Wierbłowski podkreślił, że 
Polska nie wypowiada się za silnie 
scentralizowanym państwem nie­
mieckim i żąda kontroli nad Niem­
cami, a kontrola taka jest możliwa 
w praktyce przy zachowaniu jedno-' 
ści Niemiec. Na dłuższy okres cza­
su federacja Niemiec, rozbitych na 
szereg mniejszych państw, jest nie­
realna.

Delegat radziecki Fiodor Gusiew 
oświadczył, żę delegacja radziecką z

W podziale uczestniczyły te listy pań­
stwowe, które z przyłączonych list okrę­
gowych przeprowadziły kandydatów w 
co najmniej 6 okręgach wyborczych a 
mianowicie: Blok Stronnictw Demokra­
tycznych i Związków Zawodowych (pań­
stwowa lista Nr 3) przeprowadził w o- 
kręgach 329 posłów i uzyskał z listy pań­
stwowej 65 mandatów. Polskie Stronnict­
wo Ludowe (państwowa lista Nr 1) prze­
prowadziło w okręgach 24 pogłów i uzy­
skało z lbty państwowej 4 mandaty, 
Stronnictwo Pracy (państwowa lista 
Nr 2) przeprowadziło w okręgach 10 po­
słów i uzyskało z listy państwowej 2 man­
daty, Polskie Stronnictwo Ludowe Nowe 
Wyzwolenie (państwowa lista Nr 4) 
przeproAvadziło w okręgach 6 posłów i 
uzyskało z listy państwowe i 1 mandat

Ogółem ugrupowania powyższe prze­
prowadziły w okręgach 369 posłów i po­
dzielono między nie 72 mandaty z list 
państwowych, co daje łącznie 441 man­
datów poselskich.

Nie uczestniczyły w podziale manda­
tów z list państwowych listy okręgowe 
nie przyłączone do list państwowych, a 
mianowicie: lista Społecznch Katolików, 
która uzyskała w okręgu Nr 13 — 1 man­
dat, lista Polaków Katolików, która uzy­
skała w okręgu Nr 18 — 1 mandat i li­
sta Bezpartyjnej Inteligencji Chrześci­
jańskiej, która uzyskała w okręgu Nr 46 
— 1 mandat.

Na drugim posiedzeniu Państwowej 
Komisji Wyborczej, które odbyło się te­
goż dnia, w  tym samym składzie — Ge­
neralny Komisarz Wyborczy, zgodnie 
z art. 66 Ord. Wyb., ogłosił rezultat wy­
borów w całym Państwie, to jest liczbę 
głosów ważnych, odda.nych w każdym 
okręgu wyborczym oraz imiona i nazwi­
ska posłów, wybranych w poszczegól­
nych okręgach, jak również z list pań- 
stwovych. Protokół , z tego posiedzenia, 
podpisany przez wszystkich uczestników, 
postanowiono w myśl ustawy o ordyna­
cji wyborczej ogłosić w Monitorze Pol­
skim.

★

W związku z powyższym komunika­
tem należy'- przypomnieć, że w liczbie 
329 mandatów, uzyskanych przez Blok 
Stronnictw Demokratycznych i Zwią­
zków Zawodowych znajdują się również 
mandaty posłów Stronnictwa Pracy i 
Polskiego Stronnictwa Ludowego „Nowe 
Wyzwolenie1* — uzyskane na Ziemiach 
Odzyskanych, gdzie stronnictwa te bra­
ły udział w wyborach łącznie z Blokiem.

zainteresowaniem wysłuchała ośwlad 
czenia polskiego, w którym wysu­
nięto szereg problemów, zasługują­
cych na rozpatrzenie ich z wielką 
uwagą, — co też delegacja radziecka 
uczyni.

Delegat brytyjski Strang pod­
kreślił, że całkowicie przyłącza się 
do tego stanowiska delegata ra­
dzieckiego.

Przedstawiciel Stanów Zjedno­
czonych Murphy prosił o szereg 
wiadomości, dotyczących stanu za­
gospodarowania i zaludnienia Ziem 
Zachodnich .

W obszernej odpowiedzi min. 
Leszczycki przedstawił, poparty 
szczegółowymi cyframi obraz wysił­
ku polskiego i or lgnięć polskich na 
Ziemiach Gdzysl mych.

Zamykając ob idy przewodniczą­
cy Murphy podziękował polskiej 
delegacji za wyczerpujące wyraże­
nie opinii rządu polskiego w spra­
wie Niemiec \i podkreślił z naciskiem, 
że zebrań na konferencji delegaci 
4 mocarstw zdaj \ sobie sprawę ze 
strat i ofiar poi. :ich, poniesionych 
wr wralce z imp /ializmem niemiec­
kim. Przewodniczący Murphy oświad­
czył, żę pragnie zapewnić o sympatii 
zebranych dla narodu polskiego.

Ostatni zabrał głos min. Leszczyc­
ki, dziękując w imieniu rządu pol­
skiego za Ęainte jsowanie stanowi­
skiem polskim

kawie Państwowej Komisji wyborczej,

Niemcy już w 1940 r. opracowali plan zburzenia Warszawy

Życzliwe poparcie stanowiska Polski
D y sk u sja  n a d  m e m s r a n d u m  p o ls k im  sta k o n fe r e n c j i  z a ­

s t ę p c ó w  m in is t r ó w  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h .



Strona 5
Strona 5

— Na terenie naszego miasta* zawiązało s'ę 
w tych -dniach Towarzystwo Przyjaciół Mło- 
<■ ziaźy Szkół Wyższych, którego celem test 
przyjście z pomocą studiują.ej młodzieży aka­
demickiej.

Zapisy na członków przyjmuje sekretarz 
Towarzystwa mgr. Włodzimierz Urbcóski, 
Miejski Urząd Kontroli Pracy, Publikacji i W - 
dowisk, ul. Legionów 7, w godz. od 8—15.

— Bony przydziałowe na zelówki. Jak nas
informuje firma „Bata”, jest do dyspozycj'1 
zrzeszonych pracowników Związków Zawodo­
wych kilkanaście par zelówek skórzanych i 
kilkadziesiąt gumowych — po cenach sztyw­
nych (skórzane 342 zł, gumowe 277 zł).

Bony przydziałowe na powżysze zelówki 
wydaje b;uro Powiatowej Redy Związków Za- 
webowych w godzinach urzędowych.

— Atrakcją dzisiejszego dnia, to drugi 
koncert muzyki poważnej w Bristolu, Początek
0 -godzinie 20-tej.

— Duże zainteresowanie budzi bal karna­
wałowy, urządzany stareciiem Kół Rodziciel­
skich gimnazjum żeńskiego oraz Sobieskiego 
w sobotę, 1 lutego, w auli gimnazjum Sobie­
skiego. Oryginalna dekoracji sali, włc«3py 
iani bufet, doborowa orkiestra oraz- przysło­
wiowy porządek dają pełną gwarancję harmo­
nijnej zabawy.

— W salach Domu Żołnierza odbędzie się 
w sobotę, 1 lutego, bal ,.Towarzystwa Przyja­
ciół Żołnierzy1'. Pięć ak'rdonów w zespole 
muzycznym gwarantują noc świetnej zabawy
1 pełnej humoru. Mistrzowsko udekorowana 
sala.

Równocześnie zawiadamiamy, że gość nnv 
zespół muzyczny wystąpi w dniu 2 lutego br. 
z rewią muzyczną — której program podamv 
na afiszach — rewią muzyki, humoru i tańca. 
Dochód przeznacza s ;ę na cele Towarzystwa 
Przyjaciół Żołnierza.

— Zawodowy Związek Kelnerów w Grudzią- 
dzg podaje do wiadomości, że zabawa karna­
wałowa*, ma‘ąca się odbyć w sobotę, dnia 1 lu­
tego br. w Gastronomią z powodu zjazdu par- 
tyjnego w tym dniu nie może się odbyć i dlate­
go zabawa ta odbędzie się dnia następnego, i?. 
Mf niedzielę, dnia 2 lutego, w sak*ch Gastro­
nomii.

Już nabyte zaproszenia, które zarazem słu­
żą jako b:lety wstępu, mają wainos’ć w nie- 
dz'e’ę, dnia 2 lutego 1947 r.

Początek o godz. 19-tej. Moc niespodzia­
nek — doborowa* orkiestra. — Zaproszenia są 
jeszcze <k> nabycia w Kalinie i GasIronomtLi.

; — Plenarne zebranie Koła Rodzicie^sk ego 
przy Gimnazjum i Liceum Mechanicznym w 
Crudziądzu odbędzie się w niedzielę, dnie* 2 lu-
1 go 1947 r. w gmachu gimnazjum przy ul. Ra- ( 
uzyńskiej. O prybycia uprasza — Zarząd.

— Waine zebranie Towarzystwa Sportu 
Wędkarskiego odbędzie s:ę w nedzielę, dma
2 lutego rb., o godz. 15, w lokalu Matuszew­
skiego, przy ul. Szewskiej.

— Podziękowanie. Wszystkim, którzy o- 
kazali nam tyle serdecznego współczucia z po­
wodu zgonu śp. Klary Zmurówny, składamy 
serdeczne podziękowanie. —Rodzina.

O dznaczenia
Za zasługi położone około realizacji Pre­

miowej Pożyczki Odbudowy Kraju, zostali 
'.Iznaczeni z Grudziądza, następujący obywa­
tele:

1. Berdowski Ferdynand; 2. Brendel Apoio- 
n'a; 3. Damie Artur; 4. Dzierzęcki Jan; 5. Gą- 
ioiowski Władysław; 6. Kościelny Jan; 7. Ko* 
ciska Maria; 8. Matuszewski Antoni; 9. Na- 
•kcwskj Józef; 10. Nogowski Władysław;

Orłowski Władysław; 12. Ornatowski Sie 
n; 13. Takalski Wiktor; 14. Sędzicki Jan, 

5. Wawrzyniak Feliks; 16. Wawrzyniak Sle- 
.n; 17. WiJandt Jan; 18. Dr Wyrwicki Do-
rosław; 19. Zarzycki Romuald; 20. Zelewski 

Jan.
Odznaki ! dyplomy wręczy! wymienionym 

wiceprezydent Mężyk, na posiedzeniu Kcml- 
teiu Obywatelskiego w sobotę, dnia 25 bra.

'CZDZIAL MLEKA SKONDENSOWANEGO 
la kolejarzy na karty MKD z mieś. sierpnia 

i października 1946 r.
W dniach od 30 stycznia br. do 4 lutego 

■dzie wydawane m1eko skondensowane w 
półdzielni Kolejowej przy ul. Dworcowej 23-25 

i i  karty MKD z miesiąca sierpnia 1946, ku­
pon nr 1 po 3 puszka na osobę, oraz na kart /  
MKD z  miesiąca października 1946̂  kupon 
tir 21 po 6 puszek na osobę. Cena za 1 pusz­
kę mleka skondensowanego — 2,45 zł.

Rozliczenie z rozprowadzonego tow-aru win­
no wpłynąć najpóźniej do dnia 6 lutego br.

UWAGA PIŁKARZE RKS „TUR ”!
W każdy czwartek od godz. 19—21 odbywa 
w hali gimnastycznej gimm „Sobieskiego" 

:;awa zimowa pod kier. znanego piłkarza 
cw. Lenskiego. Z uwagi na wejście do B- 

1 asy jest udział w treningach całej sekcji 
bczwzg'ędnie obowiązkowy

Uroczystość aktu nadania ziemi w Grucie
W tych dniach odbyła się w Grucie 

podniosła uroczystość aktu nadania zie­
mi kilkuset rolnikom tut. gminy. Uro­
czystość zagaił wójt gminy ob. Osika 
podnosząc ważność momentu. Dzięki 
sprawiedliwej decyzji Rządu Jedności 
Narodowej, chłop polaki otrzymał zie­
mię, która słusznie mu się należy. Za 
chwilę — mówił wrójt — wręczę wam 
akty przywłaszczenia, które będą wyra­
zem wyrównania krzywdy, jaka wam się 
działa od wieków.

W imieniu Gminnej Rady Narodowej 
przemawiał jej przewodniczący oh. Poć- 
wiardowski, akcentując ważność oświaty 
i pracy. W oparciu o te czynniki wspól­
nym wysiłkiem, zbudujemy wielką, po­
tężną, demokratyczną Polskę o jakiej 
marzyli bracia na«i ginący w więzieniach 
i obozach koncentracyjnych.

Ob. Osiński z partii PPR zwrócił obe­
cnym uwagę, że to rząd nadaje ziemię 
i dlatego wdzięczność dla tego rządu, 
jest obowiązkiem każdego prawego oby­
watela.

Prezes Samopomocy Chłopskiej w Gru­
cie ob. Trędowicz w przemówieniu swo­
im podkreślił, że akt nadania ziemi zo­
stanie na pewno w pamięci nie tylko po­
śród nich, lecz również poirćd wnuków 
i prawnuków, którzy plony dobro­
dziejstw Rządu Jedności Narodowej od­
czuwać będą.

Z rąk ob. wójts ' alo akty przy­
właszczenia 40 ro.i * z Gruty, 45 
z Annowa, 35 z Jasiewa 4C ~ Orla, 40 
z Nicwałdu i. 10 z Okonina ^ 3  odśpie­
waniu „Roty" Konopnickiei op .Uczono 
salę w świątecznym i podniosłym na­
stroju.

Wieczorek kulturalno-artystyczny
w ś^icH icy U bezpieczalni Społeczne?

Piękny przykład, jakim celom służyć ma ą 
świetlice, złożyła Ubt-zpieczalnia Społeczna 
organ:zując wieczorki kultura!no-artystvczne. 
P:erwsza tego rodzaju impreza, które* odbyła 
się w ub. wtorek, zgromadziła cały personel 
Ubezpieczalni oraz kilku wybitnych gości.

Po słow:e wstępnym prezeea Ciska przystą­
piono do wykonania programu, którego me 
powstydziła* by się prawdziwa scena teatralna.'

Wykonawcy, nie tylko, że byli na pozio­
mie, lecz dali ze siebie wszystko, co mogli 
dać, by zadowolić i rozweselić liczne audy­
torium.

Młody, utalentowany Smoczyński Jerzy, 
wykonał szereg ‘worów na fortepianie i a- 
kordionie, których świetne oddanie po prostu 
porywało słuchaczy. M in. polonez As-du* 
Chopina i druga rapsodii L.szta świadczyły o 
wysokiej kulturze muzycznej.

Solo skrzypcowe Każmierczaka Tadeuszu, 
wykonane starannie, również wzbudzam ogólny 
zachwyt.

Rosiński Tadeusz był w dobrei kondy fi, 
Nagrodzono ' go rzęsistymi oklaskami.

Dalsi z wykonawców jak Choynowskń Ja­
rzy, Strzelecki, Kwintkiewicz Marian, Nowa­
kowska i Żukotyńska przyzcynily się poważ*

Z walnego zebrania zegarmistrzów i oplykow
W niedzielę, 26 bm., w sali Hotelu Polskie­

go w Grudziądzu, odbyło się roczne wa’ne ze­
brane Cechu Zegarmistrzów, Złotników i Op­
tyków z powiatów: Grudziądz, Święcie Brod­
nica, Lubawa, Lipno i Rypin.

Zebranie zagaił starszy cechu ob. Jrcdńsk 
witając przybyłych przedstawicieli władz oraz 
członków.

Marszałkiem zebrania wybrano ob. Krukow­
skiego z Lidzbarka.

Sprawozdanie ogólne z działalności organi­
zacji zdał st. cechu ob. Jasiński, szczegółowe 
zaś sekretarz ob. Nalaskowski. Ze sprawo­
zdań wynikało, że Cech — w minionym raka 
— przejawiał dużą aktywność społeczną cze­
go dowodem były liczne składki na cele cha­
rytatywne W dziedzinie zawodowej działal­
ność cechu była również ożywiona, choć z

P r a c a  h a r c e r sk a  r u s s a  
z  m ie jsc a

Pokłosie kursu opiekunów drużyn 
harcerskich.

Dnia 24 stycznia br. odbył się pierw szy po 
w ojnie zjazd opiekunów  harcerstw a z pow ia­
tów: grudziądzkiego, chełm ińskiego i św iec­
kiego,. zorganizow any przez K uratorium  O krę­
gu Szkolnego Pomorskiego, (który urwał na  
celu zapoczątkow ać now y etap pracy  ha rce r­
skiej, w obec s tra t jakie poniosło harcerstw o 
w czasuo okupacji. Czynny udział harcerstw a 
w  w alkach  o niepodieg ość spow odow ał w 
n iek tórych  szeregach stra ty  określająca erę 
liczbą 90^. Stąd odczuwa erię c iągły  brak  
instruk to rów  harcerstw a, którzy przyczynili­
by się p rzede w szystkim  do podniesienia w ar­
tości harcerstw a  przez zargianiizowamóe pracy  
w ychow aw czej.

'By tem u zaradzić K uratorium  w ysiało  
harcm istrza Krzemińskiego w teren, polecając 
mu przeprow adzenie odpow iedniego kursu.

W  z'eźdzre z ramienia władz udział wzięli: 
w izy tator M inisterstw a O światy, naczelnik 
W ydziału KOS Pom. ob. W esołowicz, rlnsp. 
szkolny ob. Na.rloch, dy r Kahl, którzy w  prze 
m ów ieniach sw ych podkreślali zaszczytną 
pracę harcerstw a, życząc mu szybkiego rozwo­
ju na przysz ość.

N a zakończenie zjazdu w izy tator M ini­
s terstw a O św iaty wręczył kursćstom zaśw iad­
czenie ukończenia kursu z wezwaniem  aby  
zdobyte w :a'domośai umieli przekazać swoim 
w ychowankom .

Z abaw ą zorganizowaną w sa lach  Liceum 
Pedagogicznego zakończono zjazd.

■drugiej strony rozwój zawodu zegarmistrzow­
sko-] ubilerehiego raczej się cofa, aniżeli pi- 
stępuje naprzód. Jako dowód może posłu'yć 
fakt, że cech, obejmujący działalnością swo’ą 
6 powiatów, ma zaledwie 6 uczni. Przyczyną 
tego jest zubożenie społeczeństwa, wywo^TO" 
okrr?tną< przeszło pięcioletnią wojną.

Z kolei przystąpiono do wyboru nowych 
władz cechowcyh, które dały wynik następu­
jący: starszym cechu wybrano jednogłośne 
znanego i ogólnie szanowanego w rzemiośle 
ob. J a s i ń s k i e g o ;  podstarszym energiczne­
go i pełnego inicjatywy oraz inwencji mistrz* 
zegarmistrzowskiego i optyka ob. N a l a s -  
k o y s k i e g o ;  sekretarzem ob. G u z k a ;  
skarbnikiem ob. K r z y ż a n o w s k i e g o .  J i- 
ko ławnicy weszli: K o w a l k o w s k i  i Z i e ­
l i ń s k i .  Komisję rewizyjną stanowią: prze­
wodniczący — ob. K o p a c z e  ws k i ;  człon­
kowie ob. S o c k i  i F i a ł k o w s k i .

Po ukonstytuowaniu się zarządu st. cechu 
dziękuje kolegom za* zaufanie i przyrzeka, 
tak jak doty hczas tak i nadal pracować bę­
dzie d’a dobra rzemiosła( a tym 6amym dla 
dobia Polski.

Przy omawianiu 6praw zawodowych ożyw;o- 
ną dyskusję wywołała sprawa* egzaminów mi­
strzowskich i czeladniczych, oraz sprawa po- 
kątnych fuszerów. Szczegółowymi informacja­
mi w tych sprawach służyli: prezes N o g o w ­
s k i  i dyr. W i l a n d t .  Wedle oświadczenia 
prezesa Nogowskiego, odebrano nareszcie Byd­
goszczy cłięć supremacji nad Grudziądzem. — 
Na ostatnim posiedzeniu zarządu Izby Rze­
mieślniczej w Bydgoszczy powzięto decyzję 
że egzanrny czeladnicze i mistrzowskie odby­
wać się będą w czterech większych miastach 
pomorskich, c« mianowicie: w Grudziądzu, To­
runiu, Włocławku i Bydgoszczy. Komisji 
zjeżdżrć będzie do tego miasta, które mieć 
będzie najwięcej kandydatów. Jeżeli więc z 
Grudziądza będz'e 3 kandydatów, z Torunia 
2, Włocławka i Bydgoszczy po 2 lub po 1 — 
korrrsja przyjeżdża do Grudziądza.

Podstarszy cechu Nalaskowski apeluje do 
kolegów, by zgłaszali się do egzaminów m.- 
strzowsk'ch, gdyż leży to w ich własnym in­
teresie.

Szczegółowych wyjaśnień dot. uzyskania kart 
re'estracyjnych, udzielił naczelnik Wydzia-a 
Przemysłowego ob. Spychalski, zaś sprawy 
podatkowe, a przede wszystkim o-bow ązek 
prowadzenia prawidłowych ksiąg handlowych 
omówili wyczerpująco przedstawiciele Urzędu 
Skarbowego, ob. Kotowski i Borowski.

W reasumpcji stwierdzić należy, że poziom 
zebrania był wysoki, o czym świadczyła rze­
czowa i poważna dyskusja.

nie do upiększenia wieczoru.
Dyy. Pigułoweki — i tak już łubiany i C3- 

niony wśród współpracowników — jeszcze 
bardziej zyskał na popularności. Za zorganizo­
wanie kulturalnych, niecodziennych rozrywek 
cr/eży mu się szczere uznanie i podziękowa­
nie.

★
Nowoodrestaurowana świetlica robi mile 

wrażenie. • Gustownie wykonane prace wnę­
trza — to zasługa inż. S.weckieog, który do­
wiódł, że i w tej dziedzinie jest fachowcem 
nieprzeciętnym. ‘ jw.

O gólne za in te re so w a n ie  
w zb u d za  b a l re p re ze n ta cy jn y  
OM TUR‘u, k tó ry  o d b ęd zie  
s ię  w  so b o tę , 1 bm ., w  w la sm 
n ych  sa lach  p r z y  u lic y  W y  

b ick ieg o .

Roztropna przezomcśź
Utworzenie Komitetu Powodziowego

Z prawdziwą przyjemnością i pewnym spj- 
kojem notujemy fakt realnego podejścia władh 
do 6prn*wy powodzi jaka nawiedziła obszary 
nadwiślańskie w ubiegłym roku.

Jeszcze mrozy trwają w całej pełni i dzieli 
nas okre6 kilkutygodniowy od w:osennych roz< 
topów, a już miarodajne czynniki orginizują 
akcję zm'erza:ącą do zabezpieczenia* tej strasz­
nej klęsce.

W dniu 27 bm. na sal; posiedzeń Starostwa 
Powiatowego odbyło się zebranie organiza­
cyjne Komitetu Przeciwpowodziowego, który 
obejmie swą działalnością Miasto Grudziądz 
i powiat grudziądzki Przewodniczącym konrite* 
tu-tu został tow. starosta Degórski, a zastępcą 
iow. wiceprezydent miasta Mężyk.

Z kolei utworzono dwie sekcje;
1. Sckc:ę techniczną pod kierownictwem 

komendanta Pow’r«iowej Straży Pożarnej —■ 
Glamowskiego, która ma na celu: walkę z ży­
wiołem „powodzią i zabezpieczeniem zagro­
żonych terenów m a;ta i powiatu przed ewea* 
tualnym zhewem.

2. Sekcję społeczną pod kierownictwem 
naczelnika Wydz. Opieki Społecznej obyw. 
Nitki, które będzie miało na celu n'esien‘a 
pomocy powodzian n.

Cała zorganizow ma ta  akcja przyczyni się 
niewątpliwie do un knięcia niejednej katastra* 
fy zalewu i jeszcze raz zaznaczamy, że słusznie 
pomyślano o tym we właściwym czasie.

Z o s ta tr r e j  c h w i l i

J u g o s ła w ia  z a d a  lik w id a c ja  Panas. — N o r w e g ia  — c a łk o ­
w ite j  dessiliitaaryzacji N ie m ie c

L o n d y n ,  29. 1. (Obsł. wł.) Zastępcy mi­
nistrów wysłuchali poglądów Jugosławii na 
traktat z Niemcami

Jugosławia żąda drugotrwa'ej sojuszniczej 
okupacji Niemiec i likwidacji Prus, oraz 
oddania fabryk niemieckich i żeglugi w cha­
rakterze odszkodowań wojennych.

Norwegia opowiada się z-a całkowitą demi 
litaryzacją Niemiec ale bez podziału na małe 
państewka.

Holandia w msr orandum opublikowanym 
wcześniej, domaga się decentralizacji prze­
mysłu niemieckiego.

.Kanclerz Austrii przybył do Londynu 
przedstawić pogląd Austrii w sprawie trakta­
tu. Oświadczy! on, ; 3 Austria została przykro 
zaskoczona żądaniami Jugosławii, co do części 
Katyntii i £tyrii. Austria pragnie być suweren 
nym państwem w granicach z 1837 r.

P rze ta rg  m e o g rzn is zo n y
Państwowe Nieruchomości Ziem­

skie zespół Pozolia 1 ogłasza prze­
targ nieograniczony na wykonanie 
robót r

a) kanałizacyjno-wodociągowych,
bj stolarsko-budowlanych, 

z terminem wykonania do dnia 15 
marca 19i7 r. Oferty składać nale­
ży w zespole Pozolia 1 Szlnm, woj. 
gdańskie, do dnia 8. 2. 1917 r. Bliż­
sze .informacje i podkładki przetar­
gowe można otrzymać na miejscu.

Do oferty należy dołączyć kwit 
wpłaconego wadium wysokości 2% 
oferowanej sumy w K. K. O. Sztum. 
Państwowe Nieruchomości Ziemskie 
zastrzegają sobie prawo wyboru ofe­
renta, względnie unieważnienie 
przetargu bez podania powodu i po­
noszenia odszkodowań ,

Izba  l o r d ó w  w
L o n d y n ,  29. 1. (Obs!. wł.) Izba lordów 

obradowa a nad poli'yką z Austrią. Pretensje 
Jugosławii do Karyntii i Styrii uznano za nie­
uzasadnione, a politykę w stosunku do Austrii 
zawarto w punktach:

1. Austria powinna być niepodległa,

2. Granice powinna mieć z 1937 roku,

c p r a w ie  A u s tr ii
3. Austria musi wytępić wszelkie ślady 

hitleryzmu.
4. Powinna mie< 'dpówiednie warunki dla 

odbudowy swej go^odarki.
Rząd brytyjski może przyjść Austrii z po­

mocą w kredycie w ^ysokoś'1' 10 milionów 
funtów sterlingów r odziewa się, że inns 
państwa również f  - \ jdą Austrii z pomocą.



Strona 6 Strona 6

ZE SPORTU
J a k  za re ag u je m y  n a jlep ie j
na odradzający się sporł w Niemczech ?

Przez sześć lat patrzyli polscy sportow cy 
ukradkiem  jak niemiecka młodzież upraw iała 
wszelkiego rodzaju gałęzie sportu, a ona  
zmuszoną była wegetow ać. Dążeniem h itle ­
ryzmu było urnasowionie sportu i wszczepie­
nie w każdego .łPimpfa" (dorost H itlerjugend), 
że upraw iacie sportu je st bezwzględnie ko­
ni ecznym chociaż tylko dlatego, że „Euek-rer” 
sobie tego życzy. Urządzano z wielkim na- 
k ladefm kosztów najrozm aitsze zawody o cha­
rakterze lokalnym, m iędzyokręgcw ym  i ogólno­
krajow ym , d a :ąc tym  samym możność wybicia 
się uzdolnionym jednostkom . W  tym kierunku 
n :e oszczędzano grosza, tylko hojną ręką w y ­
datkow ano z -funduszów H itlerjugend, V erein 
f-uer Lelbesuebungen dtp.

W  roku 1945, gdy zw ycięskie armie alian­
ckie zajęły  kraj hitlerow ców , zam arły wszyst­
k a  place oraz urządzenia sportowe, Ale, jak  
się przekonaliśmy, stosunkow o na krótki czas. 
Już  po pól roku rozpoczęto pierwsze rozgryw ­
ki piłkarskie, baseny pływ ackie zaroiły się 
,od licznych zawodników, a do ringu wkraczali, 
początkowo nieco nieśmiało, niemieccy bok­
serzy,

W  dzisiejszych Niemczech sport odgryw a 
obecnie dominującą rolę. N ie ma bodaj że 
ju.i żadnej gałęzi, za w yjątk iem  czysto w oj­
skow ej, k tóra pozostała by u naszych zachod- 
n !ch sąsiadów  na uboczu. Jest u nich sk ra j­
na bieda, a jednak znaleźli oni fundusze na 
sport.

Postępow anie ich jest w ybitnie jasne bo ­
wiem w grę wchodzą tu ty lko czynniki pro- 
p gańdowe, Niemcy chcą się przed światem 
popisać, że mimo przegranej wojny, są nadal 
r lolne wybić się na czo'o sportu światowego. 
Ekspansja ich w <MaiLe produkcji jakichkol­
wiek ga’ęzd przem ysłu na razie odpada, za­
tem skierow ali oni sw ą dynam ikę na sport, 
ukryw ając pod tym płaszczykiem  propagandę 
hitlerow ską.

O statnio dow iedzieliśm y się z prasy, źe 
m iędzy innymi został dopuszczony do udziału 
vr sporcie także b. m istrz św iata Scbmeling, 
ówczesny uczestnik w ypraw y spadochronia­
rzy na Kratę, udekorow any przez Fuehrera 
kilkom a orderami. Znaleziono podobno przed 
kTkoma miesiącami w jego mieszkaniu sporo 
m ateria łu  kom prom itującego, a le  jakoś to 
w szystko zapom niano i  „H ans” wagi ciężkiej 
będzie znów bożyszczem narodu niemieckiego, 
dopóki go Joe Louis ponow ni3 nie „uspokoi”. 
Ze w zględu na jego w iek (40 lat) nie przed­
staw ia on więcej już tego boksera sprzed 
dziesięciu lat, a  żyć będzie chwilowo tylko w 
cieniu sw ej sławy.

N astępnym  etapem  dziejow ym  w sporcie 
jest olim piada, która w  1948 r. odbędzie się 
w Londynie, I tu  Niem cy poczynili już pew ne 
kroki „dyplom atyczne”, s ta ra jąc  się u roz­
m aitych narodów  o dopuszczenie ich do 
igrzysk. Ogólnośw iatowa prasa sportow a co­
raz częściej wspomina o braterstw ie n a rc ie  w 
zaznaczając, że sport w pierwszym rzędzie 
w inien tę nową erę zapoczątkow ać, to znaczy 
rre  dwuznacznie, że Niem ców dopuści się do 
zawodów olimpijskich.

M y, Polacy, nie możemy tego zrozumieć, 
żn najw ięksi m ordercy w szystkich czasów 
zostaną do tego stopnia ułaskaw ieni. W olno 
im staw ać  na jednej bieżni względnie boisku, 
lub basenie z tymi, spośród których miliony 
wymordowali. Zdaniem naszym  w olimpia- 
d z e  może brać udział ty lko .człowiek o 
kryształow ym  charakterze, a nie ludzie, k tó ­
rzy dopiero krótko przedtem  obmyli sobie

a z krw i niew innych o fk  \  Miało by to
- z celem wiaśoiwych olimpiad. Prawo do 
*rtu m ogłoby posiadać ew entualnie nowe

•cienie, w ychow ane na. w łaściwych podsta
zh ludzkości św'-'*-', i

W ychodząc z punk tu  w idzenia praw dzi- 
-. jo  sportow ca nie m ożem y tylko protesto-
- ż i b iadolić nad naszym  potw ornym  losem, 
>ry nas podczas w ojny spotkał, tylko n a j­
e ż ą  naszą odpowiedzią będzie zakasać rę- 
\ y  i w ziąć się solidnie do pracy na polu

v; chow ania fizycznego oraz sportu.

My sportow cy rozum iem y doskonale, że 
czyzna nasza je st biedna, mimo tego uw a-‘ 
my, ie  na  sport pieniądze muszę się znaleźć 

j  se tek  tysięcy złotych rocznie płynie do 
. 3 Zarządów  M iejskich oraz Kas Skarbowych 
.ulem  świadczeń z rozm aitych imprez, urzą- 
anyoh przez kluk w zględnie organizacje 
urtowe. Te sumy winny być wyłącznie prze 

o aczone na  sport, a w ówczas przekonalibyś­
my się, że sport u  nas znalazłby odpowiednie 
rozwiązanie. • •

Ogół św iata je st głuchy na rozm aite p ro ­
te sty  i d ek la race , ade z a r f r y c a  się w ynikam i 
zespołów w zględnie jednostek. I d la tego  na­
leżałoby nareszcie zakończyć z tym i licznymi 
konferencjam i, poniew aż czas igrzysk .zbliża 
się niem iłosiernie, a przejść do czynów. G ór­
na w arstwa organizacyjna sportu polskiego 
poczyniła k rok  naprzód, ale doły, do których 
należy właś elwa praca, 6ą zupełnie zam rożo­
ne i*nie w ykazują najm niejszych objaw  orzsź 
wienla. W eźmy jako przykład M iękk ie  wzgl. 
Powiatowe Rady WF, które pow stały z nom; 
nacji. Znalazło się tam sporo osób Bogu du­
cha winnych, którzy ze sportem  w ogóle się 
nie stykają . M inę’o już półtora roku, a w cza 
się tym nie odbyło się naw et jedno zebranie, 
a może za przeprrsceniem  jedno, Zrozum iała 
rzecz, że plon pracy jest też indentyczny do

do tej organizacji. Są kluby, k tóre w  miarę 
sw ych sił odstaw iają sw ą m urzyńską pracę, 
ale nie m ają  oni styczności z następnym^ ogni­
wami ogólngsportow ym i za w yjątk iem  zwią­
zków okręgow ych.

Dopóki s tan  taki u nas istn ieje, nie mo­
żemy ruszyć z uęuasowieniem bow iem  w spor­
cie pracow ać muszą Indzie tacy , którzy czują 
jego tę tno i są z 'u im  ideowo związani.

S ta  ten musimy bezw zględnie usunąć, 
a wówczas nie zajdzie obaw a przed Niem­
cami, wręcz odw rotnie śmiało im  czoło stawa-*’ 
my. Pokonani on,-; zostaną na bieżniach, boi­
skach i pływ alniach, , tak  jak  zwyciężyliśm y 
ich na polu chw ały w 1945 r. Będzie to dla 
nich- najlepsza elim inacja a dla nas ponow ne 
m oralne zwycięstwo.

Z ruchu w ydaw niczego
.................... “ “•  "*

„ptoieU watia11
— Kto z miłośników muzyki nie zna Wła­

dysława Szpilmana? Na koncertach warszaw­
skich spotykamy się wciąż z jego pico litycz­
nymi popisami. Polskie Radio często nada e 
jego występy. Gra on solo, gra w orkiestrach, 
akompaniuje śpiewakom. Szpilman daje s:ę 6łyr 
szeć, jako dyrygent orkierstry w repertuarze 
lżejszym. Jako kompozytor ma on w swoim do­
robku n:e jedną perełkę muzyczną. Szczególnie 
udają ma się różnego rodzaju muzyczne tra- 
wertacje. Podziwia się jego pomysłowość i hu­
mor. Zdobył powodzenie. Co więcej — jego 
muzyka jest łubiana. Lubiany też jest on sam.

I ktoby pomyślał, że ten właśnie miły, sym­
patyczny muzyk, przeszedł przez gehennę cier­
pienia podczas okupacji niemieckiej. Ocalił się 
cudem. Stracił ojca, matkę, dwie siostry i b:a- 
ta. Stracił lak miłych przyjaciół, jak pianista 
Goldfeder, artysta* malarz Roman Kramsztyk 
Stracił wszystko, c o  łączy normalnego człowie­
ka z życiem. Pracował jako murarz. Jadał po 
kilka ziaren fasoli i kaszy, byle przetrwać_ by'e 
nie dać się, nie poddać terrorowi.

Stanął do pracy w Polskim Rc*dio naty h- 
miast, po uwolnieniu Warszawy. Rozgłośn a 
warszawska pierwsze swoje koncerty monto­
wała dzięki jego niewyczerpanej energii. Wła­
dysław Szpilman jest zresztą starym radiow­
cem. Znają go słuchacze z występów i przed 
wojną hitlerowską. Z Warszawą zrósł się on 
niemal organicznie. Ulica Śliska była mu naj­
milszym miejscem na świecie. Wspomina ją 
jako skeeb swojego serca. Tu żył w rodzinny a 
kole. Tu idzie jego myśl, by spotkać we wspo­
mnieniu najdroższe cienie matki, sióstr, ojca.

Ojciec był też muzykiem. Grał na skrzyp­
cach. Muzyka jest rodzinną, dziedziczną wła­
ściwością Szpilmanów. Władysław Szpilman 
otrzymał w darze po przodkach idealny słuch* 
Ma on niezwykłe wyczucie rytmiki. Kultura 
muzyczna stworzyła w nim nieomylność stylu.

Ukazała się obecnie książka pt. „Śmierć 
miasta”. Jako autor firmuje ją właśn'e Wła­
dysław Szpilman, ten miły pianista, kompozy­
tor, akompanir«‘orc dyrygent. Książka ta mówi 
nam o przejściach Władysława Szpilmana pod­
czas ponurych, tragicznych lat okupacji nie- 

, mieckiej w Warszawie.
FCsiążka ta jest ściśle związana z Warszawa. 

W stolicy ukrywał się on przecież przez te 
krwawe, niesamowite lata. Mieszkał i w getto. 
Te stronnice ży cic* w żydowskim getcie, cieka­
we są dla czytelnika w szczególny sposób- 
Niestety, nie wiele mamy relacji z getta. Niem­
cy wymordowali pół — milionową rzeszę Żydów, 
skupionych tu, na niewielkim obszarze -dawnej 
dzielnicy Nalewkowskiej. Szpilman jako oce­
niony i zneay pianista kom ertował w różny-h 
lokalach. Dzięki swojej sztuce, dzięki talento­
wi, dzięki miłej aparycji, umiał się uchroń ć w 
łapankach, w brankach na roboty. Dostarczał 
też rodzime środków na skromne, lecz jakże 
drog;e utrzymanie. Ogół żydowski głodował 
tu sztrasznie, choć istniała* garstka ludzi za­
możnych, lub robiących jeszcze w getcie in­
teresy, nie żałujących pieniędzy na dróg e 
trunki i wykwintne pożywienie. Szpilman znał 
tych ludzi. Przychodzili na jego koncerty. Za­
chował ich w pamięci, jak zachowa*' w pamię­
ci i żydowską straż porządkową. P;sze on o 
tych żydowskich milicjantach z odrazą.

Wystarczyło, że jakiś inteligent żydowski 
ubrał się w mundur tej milicji, by natychmiast 
przeobrazić się w podłą a nawet nikczemną

kreaturę. Książka Władysława Szpilmana, pi. 
„Śmierć micr.la'' jest ciekawym dokumentom, 
ale równocześnie, jako lektura należy do tych 
rzadkich, pasjonujących utworów, koło któ­
rych nie można przejść obojętnie. Zawiera 
prawdę. Nie -wybiega poza krąg obserwacji i 
przeżyć autora. I to właśnie jest tak cenne w 
tej bezpre^nsjonalnej, szczerej, proste; pu­
blikacji. Oskarża ona niemieckiego n:*'eźdźce 
więcej, niż stosy zeznań. Mówi przez nią roz­
kochany w swoim zawodzie muzyk. Sona'a 
Bethovena jest d'a niego ważniejszą, n'ż 
wszystkie wojny. A }ednr*k musi on cierpieć, 
bo tak chce potworny rozkaz rasistowski. Roz­
kaz ten przez wiele lat sprawa, że Szpilman 
nie ma ani chwili wytchnienia. Jest wciąż w 
obliczu śmierci. Czym jest taka* sytuacja, me 
może pojąć obywatel angielski lub amerykań­
ski. Wartoby przełożyć tę książkę na język 
angielski, by szerokie koła amerykańsk'e !*. bry­
tyjskie uświadomiły sobie tragiczną grozę tych 
lat okupacyjnych w Polsce.

Książkę Władysława Szpilmana*. pt.: ,,Śm'erc 
miasta” wydała Spółdzienia Wydawnicza ,,W e- 
dza”. Będzie to zasłużona pozycja tej Spół­
dzielni. Pamiętniki Szpilmana opracował da 
druku Jerzy Waldorff, kolega radiowy autora-

Warszawiacy przeżywają „Śmierć miasta' 
jako dokument najdroższy, bo dotyczy ' ich 
stolicy.

Dr Zygmunt Moronowicz

x) Władysław S--. ’ c„n — „Śmierć miasta. 
Str. 204. Spółdzielnia Wydawnicza .,W?,-dza” 
Warszawa 1946 r.

T e r m in a r z  P Z L A  n a  r . 1947
8 i 9 luty — M istrzostw a Polski w Hali — 

Olsztyn,
13 kw ietnia — Biegi na przełaj o mistrz. 

Polski, kobiece j  m ęskie — Łódź
20 kw ietnia — Biegi Narodowe w powia­

tach z tym, że 6 najlepszych zawodników 
startu je  w miastach wojewódzkich. Termin 
Biegów N arodowych w  województwach (10-ci-u 
najlepszych zawodników startu je  w W arsza­
wie) oraz termin Biegu Narodowego w W ar­
szaw ie podamy po uzgodnieniu z organizacja­
mi robotniczymi.

1 m aja — Drużynowe mistrzostwa Polski 
w okręgach,

5 m aja — Drużynowe mistrzostwa Polski — 
finał,

15 wzgl. 22 czerwca — Czechosłowacja -r- 
Polska - -  kobiece w Poznaniu,

5 — 6 lipca — M istrzostw a Polski, głów- 
, ne  kobiece — Katowice (łącznie z 3-bojem i

4x200),
12 — 13 lipca — M istrzostw a Polski, głów ­

ne m ęskie — W arszawa,
16 — 17 sierpnia — Igrzyska Ziem Odzy­

skanych (pełny program) — W rocław,
31 sierpnia — Dzień PZLA w całej Polsce,
6 __7 września — Sztafety 3x1000, szedzka

i olim pijska, 5-bój męski, chód 50 kim. — 
Gdańsk,

13 — 14 września — 5-bój kobiecy, 10-bój 
męski i  m araton — Bydgoszcz.

W ie lk i  m e c z  b o k s e r s k i  
w  G ru d z ią d zu

W  niedzielę, -, - 'a  2. 2. br. o godz. 16-teJ. 
odbędzie się w ielki mecz bokserski pomiędzy: 
KS Legią z Chełmży ,a RKS TUR Grudziądz. 
Mecz zapow iada się bardzo interesująco ze 
względu na  przyjazd czołowych pięściarzy 
Pomorza jak: Radke, W ąsik, Paliński (mistrz 
Polski juniorów) i  Cebulak (mistrz Polski 
juniorów).

Jak  nas dnformuię Okr. Z w. Boks. na me­
czu będą specjalni obserw atorzy którzy m ają 
w yłonić reprezentantów  Pomorza na mecz z 
W arszaw ą.

„Kto zawiniH"
— „Kto zawinił?” „Są zbrodnie i sprawy 

w których odzw ierciedla się nie tylko 
obraz polityczny k ra ju < a le  i — jak na ek ra ­
n ie rentgenowskim  — u jaw n ia ją  się na jg łę ­
biej utajone związki 4 ogniska choroby, n a j­
bardziej ukryte. T aką je s t spraw a o za­
m ordow anie śp. Ścibiorka. •

W  broszurze „Kto zawinił?” podane są 
•tylko ścisłe fakty — w y ją tk i ze stenogram u 
rozpraw y sądowej przeciw ko mordercom. Nic 
ponadto. Niech m ówią za siebie”.

O to krótki w stęp do sensacyjnej broszury 
.,Któ zawinił"?, k tó ra  się  ukazała niedawno. 
W  istocie fakty m ów ią aż nadto za siebie. 
N a sześćdziesięciu stronicach pokazano cały, 
tak  już n iestety  stereotypowy^ brzebieg na­
szego dram atu. Zbrodnia broto-
bó js tw a u  ja  w* c - o j  grozie i  ohy-
dz;e, ze swoim londyńskim  podglebiem i w  
owOLch utajonych pow iązaniach z blokiem  
legalnego i  n ielegalnego wsLecznictwa.

C zy  je s te ś  ju ż  w  p o sia d a n iu  K a len d a rza  • In form a tora  na  
ro k  194 7? Z am ów  je s zc ze  d z iś  w  k sięg a rn i  „ W ie d za “ w  G ru ­

d z ią d zu , uh M ało g ro b lo w a , 2 ,....
w j7 ś  n

0____

SPRZEDAM prasę do bułek 
Zgł. pod n r 483 do „Głosu 
Pomorza”

SPRZEDAM wannę kąpielow ą 
Zgł. pod n r 482 do „Głosu 
Pomorza"

POKÓJ um eblowany, Kiliń­
skiego 3, m. 5

POKÓJ um eblow any dla dwóch 
panów, wynajm ę, Forteczna 
21, m. 8

UCZCIWA starsza osoba naj­
chętniej z w ioski do prac 
domowych, natychm iast po­
trzebna, Truszkow ska, Gru­
dziądz, Rybacka 3, m. 5

SYNONIMEM ekonomii gospo­
darczej, je s t sam ow ystar­
czalność! Zatem wszyscy 
przystępują  do akcji zbiórki 
w raków  i  ęzmelcu maszyn 
do, p isan ia  a liczenia. Każdą 
ilość zakupi d dobrze zapłaci 
po cenach w olnorynkowych, 
Firma J. Skarbonkiewicz w 
Bydgoszczy, ul. Pomorska 53 
teł. 3015, lub Przedstaw iciel­
stw o w Kwidzyniu przy ul. 
Żelaznej 1

PLATFORMA n a d a ją c a 's ię  na 
1 lub parę koni sprzedam  
lub zam ienię na wóz -robo­
czy, Nowawieś 44

UNIEWAŻNIAM zgubione do ­
kum enty, W iblińsk; Zygmunt 
- aistrz Pomorza, K lasztorna 7

UNIEWAŻNIAM zgubioną kar 
tę row erow ą n r 165610, W a­
len ty  ChmrleJewska, W ie­
w iórki

UNIEWAŻNIAM zgubione do 
•kum enty:, kartę re jestracy j­
ną RKU O strołęka, kartę  
zam eldow ania, Majkowska 
H enryk, Boguszewo

UNIEWAŻNIAM zgubiony do­
wód osobisty, w ystaw iony 
w Sztutowie, pcw , Rypin 
p rzez  w ładze niem ieckie, 
k a rty  żywnościowe za m ie­
siące od lipca do styczn ia ,' 
k a r tę  odzieżową, zaśw iadcze­
n ie  z komisji wnioskow ej 
n a  odebranie 900 zł. w s ta ­

rostw ie w Kwidzyniu. Radzy- 
m iński Jan, Cyganowo, pow. 
Kwidzyń.

BEZ PIENIĘDZY, praw ie dar­
mo. otrzym a każdy maszynę 
do pisania, względnie licze­
nia (z dowodem własności), 
dostarczając w raki maszyn 
biurow ych do naszego Za­
k ładu Reperacyjnego M a­
szyn Biurowych pod firm ą 
J. Skarbonkiewicz, w Byd­
goszczy, ul. Pomorska 53, 
ta l. 3015, lub do Przedsta­
w icielstw a w  Kwidzyniu, 
przy ul. Żelaznej 1.

PAM IĘTAJ, że najbardziej 
zniszczona i połam ana ma­
szyna do pisania i liczenia, 
to zespół cennych m echa­
nizmów. O ddając ją. w  ręce 
s o c ja l is ty  spełniasz obyw a 
te lsk i obowiązek, przyczy­
niając 6ię do niezależności 
gospodarczej kraju. Firma 
J. Skarbonkiewicz w Byd­
goszczy, przedstaw icielstw o 

w Kwidzyniu, ul. Żelazna 1. 
Zakupuje i wymienia na ma 
szyny działające, w szelki 

z^om i szmelc maszyn do pi­
sania i  liczenia.

<e-dagulą Ko.eg,om — Sekret j. .at czynny
•Xj podz. d 16-tc] —■ Redaktor nacz. przyj­

muje od goda. 11 — 12.

CENY OGŁOSZEŃ: Drobne za wyraz 10 - z ł  dia poszukujących pracy 1 rodzin 5.— zł. 
Tłusty druk 100% d; Z'.v,„!e zą te k ib .a  1 5 — z!, za 1 mm jednedamowy (szero­
kość łamu 45 mm). W tekście 30 zł. za 1 mm jedno ■amowy (szerokość łamu 68 n,m) 
Komunikaty organizacyj zawodowych i społecznych (w tekście) 5.— zł za wyraz. Za 
terminowe ogłoszenie nie przyjmuje się  odpowiedzialności. Abonament miesięczny 50 zł

— —— ^ ^ — — —___ - 13 * .

Nadesłanych rękopisów Redakcja nic zwra­
ca. — Artykuły nadesłane a nie zamów, nie 

będą honorowane.


